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MONITOR
Na R. P. 1775. 

Nro: LXX XI.
Dnia 11. Października.

JV?c erił alia k k  Romce, aha Athenis ; a/i a 
nunc ,a!ia pofthac ; ſed  órnnej gentesy &  
omni tempore, una lćx & ſempiterna, 
&  immutabilis conjtinćbit ; unuscjuis- 
que erit communis qm ſi Magijłer &  im ­
perator omnium Deus.

Cic. de Rep; apud La&an.

Poniew aż ćżłowiek  ieft f tw orzenie  
Boga, uczynione  z wolą y r o z u ­

m em , a udarówane zdaniem y m ądro ­
ścią, wynika z tąd ,  że prawidło ſpraw 
ludzkich ,  czyli prawdziwa m o ra ln o ­
ści za ſada,  ieft właśnie nie inna ty lko 
wola naywyżſzego Jefteftwa, wyraża- 
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iąca fię y  okazana ,  bądź przez  rozum 
bądź przez  uczucie  m ora in e .  T e  dwa 
na tu ra lne  śrzodki,  nauczaiąc nas czy ­
nienia  różnicy,między związkiemſpraW 
ludzkich z  naſzym pof tanow ien iem ,  
a lb o  co ieft iedno ,  z zam ierzen iem  
S tw órcy  n a ſ z e g o ; daią nam przez  to 
famo poznać, wſzyftko Co ieft moral­
nie  d o b re g o , lu b  złego, uczciwego lu b  
n ieuczciwego,  nakazanego albo żaka* 
zanego.

Y to  aż nad  tó  czyni poznanie  y  
Uczucie dobrego  y złego, ale nie  do-  
ſyć na tym, powinniśmy iefzcze przy­
łączyć do  tego poznania y uczucia,  o-  
bowiązek  czynienia  p ierwfzego , i  
w f trzym ania  nas od pow tornego-Ta zaś 
powinność czyni konieczny ten  o b o ­
wiązek,. bez  ktorego nie b y ło b y  ża- 
dney  moralności do  w ykonania  ſpoſo- 
b n e y ,  y wſzyftko kończy łoby  fię na 
fzpekuiacyi.  Lecz iaka ieft przyczyna 
y początek powinności y obow iązku 
tego  i5 Jef tże  nią natura  fama rzeczy

pozna-



poznana p rzez  rozum  ? a lbol i  w ola  
Bołką ? to  t rzeba  obiaśn ić  y w y łu -  
ſz c z y ć ,

Pierwfza uwaga, która fię tu  zaraz 
okazu ie ,  a nad k tó rą  , zdaie  mi fię, 
-iż fię mało zaftanawiamy,  ieft ta, iż 
każde ſpraw ludzkich p raw id ło ,  bądź 
jakiekolwiek, zawiera w fo b ie  nieia- 
ką po trzebę  moralną fto ſowania fię 
d o  niego, więc idz ie  za ty m ,  i i  ſprawia 
jakowyś ro d zay  powinności .  Roztrzą- 
śn iym y  to  z g run tu ,

Powfzechne uftaw y  prawideł po­
znanie,  czyni nam wyobrażenie w m y ­
śli beśpiecznego y  kró tk iego  ſpoſo- 
b u  do  doyścia pewnego iakiego za­
mierzonego celu .  Rozumiemy za tym ,  
iż każde prawidło, nie innego nie ieft* 
ty lk o  zam ysł  czyli wola doftąpienia  
pewnego końca, który fobie zakłada­
m y,  iako fkutek* k to rybyśm y chciel i 
fprawić, l u b  kres jakowych zamierzeń,  
k torego  dopiąć ieft naſzym zadaniem, 
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Y  oczywifta ieft rzecz, iż ten  k tó ryby  
wſzyftkie ſwoie ſprawy dziaiai  iedy- 
nie. d la  tego, aby  ty lko  nie b y ł  b e z -  
czynnym,bez żadnego ſzczegulnego za- 
m yftu ,  bez  żadnego zamierzonego ce­
lu, nie pow inien  by fię trolkać, czy­
li tym lub  innym  raczey ſpoſobem 
m a ſwoie kierować ſprawy, y  bez  
wſzelkiego m ógłby  fię obeyść  p raw i­
d ła  y zaradzenia .  Co załoźywſzy , 
mówię,  iż każdy  człowiek, k tóry  fo­
b ie  zakłada pewny iaki koniec, y któ­
ry  zna śrzodek  czyli prawidło,  k tóre  
famo ſzczegulnie m oże  go, do  owe­
go końca doprowadzić ,  y  p rzyczynić  
fię do  tego, aby  pozyſkał to , czego 
fzuka, ten człowiek tym ſamym znay- 
d u ie  fię w konieczney po trzebie  wy­
konać to prawidło,  wymierzaiąc  we­
d łu g  niego ſwoie czynności ,

Jnaczęy fam,by by ł  ną przec iw fiebie, 
g d y ż  iedneyże rzeczy chciałby y nier  
chciał, pragnąc zam ie rzonego  końca, a 
zaniedbyw ąiąc  tych  ś rzodkow ,  k tóre
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iak fam wyznaie ,  mogą go ſame ty lko  
d o  niego oopro wadzić.  Ztąd wnofzę, 
że każda uftawa y  prawidło uznane 
za takie, to ieft za beśp ieczny  y iedy- 
n y  ś rzodek do  doyścia  do  zamie­
rzonego  ce lu ,  ma w fobie nieiaki ro- 
d zay  pow innośc i  ftoſowania %  do  n ie ­
go.  A lbow iem  iak ty lko  ieft  f tu ſzna 
p o t r z e b a  y przepijana od ſamego ro ­
zumu, abyśm y niektóre ſpofoby dzia­
łania  naſzego przenofili nad inne ,  ka­
żdy człowiek ro z u m n y  y który chce 
poftępować fobie iak takow y,  obow ią­
zan y  ieft y nie jako przywiązany do. 
tego ſpofobu działania ; bo  rozum nie- 
dopufzcza mu nic przeciwnego czynić.  
T o  ieft iedno ,  mówiąc w innych wyra­
zach ,  że ieft prawdziwie obo.wiązany, 
ponieważ pow inność  w ſw o im  pierwo­
tn y m  wyobrażeniu, nie ieft ty lko o d ­
dalenie  fię nieiakie od wolności,  k tóre  
rozum  ſprawia,  gdy rady iego, k tó re  
nam daie ,  pobudzają  nas d o p rz e f t a n ia  
n a  pewnym czynnośc i  nafzych ſpoſo- 
t>ie, przenofząc go nad  inne. W ięc



nieom ylna  ieft prawda, że każda  ufta* 
wa y praw id ło  ieft obowięzuiące.

Y w tym to rozumieniu  Prawnicy na* 
zywaią  niepodobną rzeczą każdą fpra-  
W ę ſprzeciwiaiącą f ię  wyrokowi prawa, 
Jefteftwo a lbow iem  rozumne, mówią 
o n i ,n ie  m og łoby  nic czynić ſprzeciwia. 
iącego  fię światłu  ro z u m u ,  k tóre  o b ja ­
śn ia  wolą y zam ie rzen ie  P raw o d a ­
wcy.

T o  ieft  p raw da,  iż ta  powinność być 
może m n iey  lub więcey ściśleyſzą y 
obowigzuiącą,  w ed ług  tego ,  iak świa­
t ła  rozu m u ,k tó re  ią ftanowią,ſą mniey* 
ſze lu b  więkfze w l iczb ie  ſwoiey,  y 
mniey lu b  więcey maią ſame w liczbie 
wagi y łkuteczności  d o  ograniczenia 
woli  nafzey ,

Tak  ieżeli  pew n y  ſpofob działania^ 
zdaie  mi fi? oczywiście  bydź ba rdz iey  
właściwfzym nad wſzyftkie inne m em u 
zachowaniu y dolkonalości moiey, oraz
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dzielnieyszym do u t rzym an ia  żdrówik 
ciaia y dobrego ftanu duſzy moiey,  to  
famo obowięzuie mnie,  kierować we* 
d iug  niego czynności ſwoie,  y to  ieft  
pierwſzy ftopień powinności.  Jeżeli  
widzę potym, że oproćz te y  korzyśc i ,  
o ktorey mowiiem, takow y  poftępek 
upewnić  mi może ſzacunek y potwier* 
dzen ie  od tych, z k torem i przeftaię, o* 
toż  nową mam p o b u dkę ,k tó ra  tymwię* 
cey do d a ie  dzielności poprzedzaiącey 
pow innośc i ,  a mnie tym ściśley iefzcze 
do  mey obowięzuie .  Coż ieżeli w da l-  
ſze zapufzczam fię uwagi,  y uważam na* 
koniec,  że t e n  fpoſob czynności ,  ieft 
doſkonale zgadzaiący fię z zamierze* 
m e m  Stwórcy m ego,k tóry  tego pragnie^ 
y wyciąga,  abym ſzedi  za r a d ą ,k tó rą  
mi rozum daie, y wykonywał prawa,  
k tóre  na mnie  wkiada,  w idoczna ie ft  
rzecz,  iż  ta  nowa rozwaga zmacnia 
iefzcze filniey moy obow iązek ,  czym  
go zaś mocniey ściś leyfzym czyni, ty m  
więcey m nie  p o b u d z a  p od  nieprzeftę- 
pną koniecznością  do  rzeczywiście po-
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ftępowania fobie tym ,  a nie  innym fpo- 
ſobem .  Bo coż by d ź  może ?.do niey- 
ſzego  do zupełnego  zaſpokoienia chgci 
Jefteftwa r o z u m n e g o ; nad upew nie­
nie fig, k tó re  ma z pozyſkania  fprzyia- 
n ia  y po tw ierdzenia  od fwoiey zw ierz­
chności,  gdy  wſzyftkie fwoie czynno­
ści z g o d n e  czyni woli Jey y nakazom, 
ś  chroni fig Jey gniewu, k torego fmu- 
t n e łk u tk i  da łyby  mu bez  wątpienia u-  
czuć iako f tworzeniu wypowiedaiące-  
ńiu poftuſzeńftwo;


